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Jan Kochanowski. 


(1530—1584) 


Jak widzimy, nadzieje, wyrażone przez Kocha- 
nowskiego, nie zawiodły, bo oto w roku bieżącym, 
jako w 400-letnią rocznicę jego urodzin, cała Polska 
odcaje cześć wielkiemu poecie, który był zawsze jej 
najlepszym synem. 

Musimy więc zastanowić się nad jego twórczo- 
ścią, dążeniami, poznać go jako poetę i człowieka, 
aby w ten sposób dać dowód, że nie zapomnieliśiny 
o nim. 

Kochanowski urodził się w Sycynie, ziemi Ra- 
domskiej. Rodzina jego stała dość wysoko pod 
względem umysłowym, odznaczała się pobożnością 
i gorącym patrjotyzmem. 

Pod takiemi to wpływami kształtowały się już 
w dzieciństwie umysł i serce naszego poety, lecz i 
dalsze ich kształcenie nie zostało zaniedbane. W roku 
1544 wyjeżdża Kochanowski na studja do Fkademii 
Krakowskiej, stamtąd udaje się do Włoch na uniwer- 
sytet padewski, w jakiś czas potem do Paryża, skąd 
powraca do kraju. Przez pewien okres przebywa na 
dworach możnych panów i na dworze królewskim, 
jako sekretarz. Wreszcie, znużony życiem dworskiem, 
osiada na stałe w ulubionym Czarnolesie i żyje tam 
cicho i spokojnie wraz z rodziną. 

Największy wpływ na Kochanowskiego, jako 
poetę, wywarł pobyt zagranicą. Tam styka się z po- 
glądem, że zadaniem poetów jest tworzenie literatury 
narodowej w języku ojczystym, dążenie do jego roz- 
woju. Epoka współczesna Kochanowskiemu, to epoka 
odrodzenia literatury i sztuki starożytnej. Wpływy lite- 
ratury klasycznej rzymskiej i greckiej stały się z cza- 
sem tak silne, że wypierały zupełnie język narodowy, 
zabijały wszelką indywidualność poety, a zmuszały 


„Jednak mam tę nadzieję, że przedsię za laty 
„Nie będą moje czułe nocy bez zapłaty, 
A co mi za żywota ujmie czas dzisiejszy 
To po śmierci nagrodzi z lichwą czas późniejszy" 
(J. Kochanowski z utworu „Muza%*). 
do ślepego naśladowania poezji klasycznej, bez- 
sprzecznie pięknej, ałe nie zgadzającej się z duchem 
czasu. Na szczęście we Włoszech w XV wieku poja- 
wili się poeci, którzy wypowiedzieli walkę tym poglą- 
dom, tworząc w duchu i języku narodowym. Za Wło- 
chami poszła Francja, gdzie w XVI wieku stworzyła sie 
cała szkoła poetycka, stawiająca sobie jako program 
dążenie do wydoskonalenia poezji i języka narodo- 
wego. (Ronsard i jego szkoła.) W Polsce tymczasem 
mieliśmy już wybitniejszych poetów, jak Hussowski, 
Janicki, ale ci tworzyli w języku łacińskim i w duchu 
klasycznym. 

Pierwszy Rej rzucił hasło: „że Polacy nie gesi, 
że swój język mają" i poparł je licznemi dziełami w 
języku narodowym, ale brak mu było wykształcenia, 
brak polotu poetyckiego, to też utworów jego nie 
można nazwać poezją, lecz prozą rymowaną. 

Dopiero Kochanowski pod wpływem haseł, z 
któremi zetknął się zagranicą, a przedewszystkiem 
dzięki pobudkom patrjotycznym, postanawia tworzyć 
piękną poezję narodową, wydoskonalić język ojczysty, 
by pokazać Europie piękno naszej mowy, by litera- 
turę naszą postawić na poziomie zachodnio-europej- 
skim. 

Jak widzimy, postawił sobie Kochanowski zada- 
nie bardzo wysokie, ale sprostał mu najzupełniej. 
Mowę Polską uszlachetnił, język wzbogacił, uczynił 
go subtelnem i posłusznem narzędziem w swojem 
ręku, jako poety, który potrafi zawsze wypowiedzieć 
to, co czuje i to w formie harmonizującej z treścią, 
formie klasycznej co prawda, ale dostosowanej szczę- 
śliwie do potrzeb naszego języka i poezji. 

A jak stworzył Kochanowski piękny język lite- 
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racki, jak wprowadził nową formę, tak i dał poezji 
nową treść. Był to przedewszystkiem poeta— liryk. 
Wszystko, co napisał, było wypływem własnych jego 
przeżyć, uczuć i myśli. | dlatego, mimo, że dziś mo- 
że nas razić w twórczości Kochanowskiego zbyt wiel- 
ka ilość obrazów mitologicznych porównań, zaczer- 
pniętych z literatury klasycznej, bez czego wówczas 
nie istniała żadna poezja, jest Kochanowski pisarzem 
polskim, nawskroś narodowym. Kochanowski był bo- 
wiem Polakiem i to w najlepszem tego słowa zna- 
czeniu. Umiał w młodych latach bawić się beztrosko 
i wesoło, co odbyło się w pełnych humoru „Frasz- 
kach“ i „Pieśniach* z epoki dworskiej. Lecz nietylko 
o zabawie myślał nasz poeta; z tego okresu czasu 
pochodzą utwory „Satyr', „Zgoda“, „Pieśń o spusto- 
szeniu Podola przez Tatarów", gdzie Kochanowski, 
patrząc na współczesne stosunki, wybucha oburze- 
niem, że w Polsce brak patrjotyzmu, że brać szla- 
checka, myśląc tylko o sobie i swoich korzyściach, 
zapomina o powinnościach względem ojczyzny, że 
zamiast bronić jej własną piersią, pędzi beztroskie 
życie w pieleszach domowych, że zamiast dążyć do 
podniesienia kultury, oświaty i stanu politycznego 
kraju, gubi go przez swą ciemnotę, ciasnotę i zaśle- 
pienie. Ta gorycz i ból Kochanowskiego wybuchają 
jeszcze silniejszym akordem w kilka lat potem w 
„Odprawie posłów greckich*, gdzie poeta, malując 
sejm trojański, a właściwie polski, podkreśla nie- 
zgodę, przekupstwo, prywatę obradujących, wyszydza 
demagogów, kierujących bez trudu przez podsycanie 
niezdrowej dumy i wybujałej ambicji ogółem obywa- 
teli trojańskich. We wrzawie tego tłumu nikną bez 
echa głosy rozważnych i szlachetnych patrjotów, wal- 
czących bezkutecznie z egoizmem i ciasnotą. 
Niestety! Obraz ten nie stracił i dziś swej aktu- 
alności, i dziś Kochanowski, patrząc na stosunki 
w Polsce, wybuchnąłby żalem i goryczą, i dziś mu- 
siałby rzucić społeczeństwu jako grożbę i ostrzeżenie 
proroctwo Kassandry, malującej rychły upadek Troi 
wskutek „niezgód i roztyrek wewnętrznych”. 
Kochanowski, jako mądry i dobry nauczyciel 
narodu, nie poprzestał tylko na krytyce społeczeń- 
stwa, pokazał mu także ideały, do których każdy 
obywatel powinien dążyć, czy to kreśląc postać wzo- 
rowego obywatela, (Antenor w „Odprawie posłów 


greckich".) pełnego mądrości politycznej i oddanego 
całą duszą Ojczyźnie, czy to wzywając bezpośrednio 
w „Pieśniach* do służby dla Ojczyzny według sił 
i możności („A jako kto może, niechaj ku pożytkowi 
dobre wspólnego pomoże*,) i to służby bezintere- 
sownej, jeśli chodzi o zapłatę tutaj na ziemi, ale 
zato „Jeśli komu droga otwarta do nieba — tym, 
co służą Ojczyźnie”! 
A skąd płynie ta miłość posty do kraju? 
Odpowiedź znowu znajdziemy w jego pismach. 
Ukochał on bowiem ziemię polską, jej piękno, jej 
bogactwo, którego my dziś widzieć nie chcemy, jej 
lud i obyczaje, co wszystko tak pięknie odtworzył 
swem mistrzowskiem piórem. Jak kochał naród cały, 
jak kochał wieś polską, tak i ukochał mały światek, 
w którym spędził ostatnie lata życia, swój dom 
w Czarnolesie, ulubioną lipę, pod którą często sia- 
dywał i tworzył, maleńkie kółko najbliższych. Nic 
dziwnego, że wybucha poeta żalem i bólem (.Treny*) 
gdy śmierć zabrała mu  najukochańszą córeczkę, 
| dziedziczkę „lutni ojcowskiej*, Urszulkę. Znajduje jed- 
nak ukojenie w Bogu, do którego po chwilowem 
bluźnierstwie wraca znowu z pokorą i miłością, by 
chwalić jego mądrość i wielkość. A wielkość tę i mą- 
drość widzi Kochanowski przedewszystkiem w pote- 
dze i piękności natury. 

Bóg dla niego jest potężnym twórcą wszech- 
świata, jego mądrym i miłosiernym Panem (Psalmy, 
Hymn do Boga.) 

Widzimy więc, jak wszystko, co tworzył Kocha- 
nowski. było przepojone jego własnuem uczuciem, 
jak było wytworem jego myśli i poglądów. 

Dziś, gdy przychodzi nam hołd składać wiel- 
kiemu poecie, uczcijmy go nietylko jako twórcę 
poezji naszej, ale i jako nauczyciela narodu. Niech 

| jego wołanie do współbraci o miłość ojczyzny nie 

| pozostanie bez celu, niech jego krytyka społeczeń- 

| stwa choć dziś wyda owoce i zmusi nas do zasta- 

| nowienia się nad sobą i krajem, niech miłość jego 

| dla ziemi polskiej znajdzie odźwięk w naszych 

| sercach, a wtedy nagrodzimy poecie jego „czułe 
nocy bez zapłaty“, w których to „sobie śpiewał, a 
Muzom*, bo brakło mu słuchaczy. 

l to będzie największym hołdem złożonym 
wielkiemu poecie 


l 


BOGOOJCZYŻNIACY. 


Dwa pojęcia: jedno przeogromne „Bóg“ i dru- 
gie wielkie „Ojczyzna* stały się w Polsce (i czy tylko 
w Polsce?) dla ludzi pewnej kategorji słowami, któ- 
remi w swej kuglarskiej praktyce żonglują bez opa- 
miętania i —- przyznajmy to lojalnie — bez najmniej- 
szego wstydu. W prestidigatorskim zapale zapomina- 
ją całkowicie, że są to pojęcia, do których należy 
zbliżać się z największą pokorą i z największym sza- 
cunkiem i że przecież nie buda jarmarczna, lecz ży- 


| cie i Polska są terenem tych niechlujnych popisów 
| kuglarskich. Podnosząc fgodności osobliwej świątyni 
| swoją budę jarmarczną, insynuują, że celebrują osobli- 
| we toż nabożeństwo ku ostrzeżeniu i pokrzepieniu 
serc a umocnieniu ducha, aby oświecony przez nich 
zbiorowy umysł dojrzał należytą — prawdę. 
| Zwą ich — nie oni siebie — bogoojczyżniaka- 
mi. Tak z dwu wzniosłych słów powstało dzięki nim 
przykre i szydercze skojarzenie, wrecz godzące w piek- 
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ną treść tych poszczególnych słów. Pozostanie to 
wiekopomną „zasługą“ bogoojczyźniaków, jedną z tych, 
których już tyle mają na sumieniu. 

Bóg i ojczyzna . . . „Bóg, Bóg, Bóg, Polska, 
Polska, Polska“ . . . — zachłystują się bez przerwy 
z świątobliwą pianą na ustach, z „patrjotycznem* ły- 
paniem białkami, z skurczem twarzy i z składaniem 
rąk, a w interwałach z wymysłami i przekleństwam 
pod adresem „wrogów“. Możnaby westchnąć: „Prze- 
bacz im, Panie, bo nie wiedzą, co czynią”. Ale oni, 
niestety, wiedzą dobrze, co czynią. Wieczna jest kwe- 
stja faryzeuszów i sadyceuszów, handlarzy kupczących 
w domu bożym, pupilów narodowej stajni Augjasza 

Wziąwszy (od kogo?) monopol na Boga i oj- 
czyznę, są ci pachciarze uroczystych pojęć „jedynymi 
w narodzie“. Reszta albo nic nie warta, nie godna 
nazwy dzieci Boga i ojczyzny, albo tylko powołana 
do bezwzględnego uznawania, szanowania i słuchania 
samorzutnych pachciarzy. Oni, kodyfikatorzy moralne- 
go ludzko-polskiego prawa, są alfą i omegą, wyrocz- 
nią. Od ich zakwalifikowania zależy wartość i honor 
nietylko poszczególnych Polaków, lecz i narodu i pań- 
stwa. W ich „subtelnych* rękach zbiegają się najtaj- 
niejsze narodowe nici, oni są polskim sanhedrynem, 
arką przymierza między dawnemi a nowemi laty, pol- 
ską burzą (z błyskawicami i piorunami objawień) i pol- 
ską pogodą (z tęczą ich „zwycięstw”*). Do nich jedy- 
nie należą sprawy i Boga i Polski, oni są rządem 
dusz, serc, mózgów i ciał, w nich wyłącznie, jak 


| 
| 
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w zwierdciadle, przeglądają się Bóg i Ojczyzna. 

Świętokradztwo? . . . Ich ciasny zamroczony na- 
cjonalizm jest dla nich ultrapatrjotyzmem (hurrapatrjo- 
tyzmem!). Ich — przeważnie — bezbożność — wiel- 
kiem umiłowaniem Boga z wszystkiemi wynikającemi 
stąd rzekomemi konsekwencjami, choć wiadomy im 
jest nakaz religijny: „Nie wzywaj imienia Pana Boga 
nadaremno i wzorowany na nim przez wielkiego re- 
ligjanta i patrjotę, Wyspiańskiego, nakaz: „Nie wzy- 
waj imienia Polski nadaremno*. Czy zakłamanie się 
może posunąć się dalej? | jakim wyłącznie plonem 
zdoła wykazać się taka siejba?. 

Polityka — to brudna rzecz — mówią, — ale 
my bierzemy się do niej z czystemi rękami, bo my— 
to my. Bramy piekielne nas nie przemogą, gdy ma- 
my dwa takie hasła w swojej opiece i w swojem dzia- 
łaniu. Głupich nikt nie sieje, sami wschodzą. 

Cynizm? . . . Aby się swoje osiągnęło. Stado: 
otumanionych, — cóż to szkodzi?. Gdy się jest tak 
Bogu oddanym i tak patrjotycznym, Polska za to 
(wszystko dla Boga i dla Polski) na «olanach po- 
dziękuje. 

Lecz nieubłagana jest logika życia. Pracując 
wytrwale słowem i czynem nad swą obłudną  ideo- 
logją', mogą bogoojczyźniacy wbrew woli z powo- 
dzeniem liczyć nie na Boga i ojczyznę, ale na mo- 
ralne bajora, z którego wyrośli i które stanie sie ich. 
nieuniknioną mogiłą. 

Jan Augustynowicz. 


KORZYSTNA i CELOWA LOKATA OSZCZĘDNOŚCI. 


Emitowana ostatnio przez Rząd premjowa po- 
życzka budowlana, wyłożona do subskrypcji w dniu 
2-gim czerwca br., została pokryta z olbrzymią nad- 
wyżką i należy przypuszczać, że przeprowadzona 
w związku z tem repartycja zgłoszeń umożliwi tylko 
częściowe pokrycie zapotrzebowania. 

Ten niewątpliwie ogromny sukces pożyczki na- 
leży podkreślić specjalnie, ma on bowiem głębokie 
znaczenie społeczno-gospodarcze. Świadczy to, że 
społeczeństwo nasze doceniło całkowicie znaczenie 
ożywienia życia gospodarczego pod postacią wzmo- 
żenia ruchu budowlanego, co pociągnie za sobą zko- 
lei wzmożenie tętna pracy całego szerego gałęzi prze- 
mysłowych ściśle związanych z budownictwem. 

Nowoemitowana pożyczka ma i to doniosłe 
znaczenie, że spełniła rolę akumulatora drobnych ka- 
pitałów, które, będąc rozproszkowane w rekach licz- 
nych jednostek, nie były w stanie odegrać roli twór- 
czej na większą skalę i leżały do pewnego stopnia 
bezczynne. Zmobilizowane dzięki pożyczce, te drobne 
kapitały spełnią obecnie rolę twórczą, a uruchornio- 
na kwota 50 miljon. zł. przyczyni się wydatnie do 
złagodzenia sprawy mieszkaniowej w większych sku- 
pieniach ludności, a co ważniejsze, kwota wspomnia- 
na dzięki jej specjalnemu przeznaczeniu pozwoli za- 
„rudnić wielu bezrobotnych, poszukujących pracy. Nie 


można również pominąć i innego zjawiska, które uwy- 
pukliło się po emitowaniu Pożyczki Budowlanej: — 
mamy tu na myśli niezwykle szybkie tempo, w ja- 
kiem społeczeństwo pokryło i to z tak wielką nad- 
wyżką emitowaną pożyczkę, Oczywiście, że na fakt 
powyższy złożyły się nietylko pobudki natury społecz- 
nej. Odegrały tu pewną rolę i to znaczną korzyści 
osobiste, które posiadaczowi zapewniają obligacje taj 
pożyczki, a mianowicie: pełne zabezpieczenie złożo- 
nych oszczędności, zagwarantowanych majątkiem Skar- 
bu Państwa, płynność lokaty, t. zn. możność wycofa- 
nia w każdej chwili złożonych oszczędności, a wresz- 
cie szanse wygrania premji. Wszystkie te czynniki 
złożyły się na to, że suma 50 miijon. zł, jak na na- 
sze stosunki zdawałoby się dość poważna, okazała 
się niewystarczającą dła pokrycia zapotrzebowania. 
Stąd wniosek, że społeczeństwo nasze posiada po- 
ważne nadwyżki gotówkowe, które zdolne byłoby 
i skłonne umieścić na niskooprocentowaną, ale pewną 
i płynną lokatę. | tu nasuwa się pytanie, gdzie nale- 
ży umieścić tę nadwyżkę gotówkową, która nieraz le- 
ży bezczynnie. Gdzie znaleźć lokatę pewną, godziwie 
oprocentowaną i dającą możność wygranej? lnnemi 
słowy, czy jest taka również pewna i wygodna dla 
poszczególnego posiadacza oszczędności, jak obligacje 
premjowej pożyczki budowlanej, któraby jednocześnie 
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służyła celom nietylko poszczególnych jednostek, ale 
miała za zadanie zasilenia życia gospodarczego 
w znaczeniu ogólno-społecznem?. 

Na te pytania odpowiedzieć twierdząco, bowiem 
tym warunkom czyni zadość lokata kapitałów na 
książeczkach oszczędnościowych (również w złotych 
w złocie) P. K. O., instytucji cieszącej się słusznie 
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największą popularnością i zaufaniem społeczeństwa. 

Daje ona swoim uczestnikom największe udo- 
godnienia, gdyż przyjmuje wkłady już od jednego 
złotego, które można składać i podejmować bez 
względu na miejsce wystawienia książeczki oszczęd- 
nościowej w każdym urzędzie pocztowym. 


$. p. Włodzimierz Terpiłowski. 


W dniu 28 kwietnia b. r. zmarł w Opatowie kie- 
leckim po długiej i ciężkiej chorobie ś. p. Włodzi- 
mierz Terpiłowski. Urodzony na dalekiej północy 
w Jarosławiu, po ukończeniu gimnazjum, wstąpił na 
wydział prawny, gdzie Go zastał przewrót bolszewicki. 
Nie mogąc dalej kontynuować studjów, czas jakiś 
walczył w organizacjach białogwardyjskich przeciw 
bolszewikom, poczem, przedzierając się lasami i ukry- 
wając się przed barbarzyńcami, przedarł się do uko- 
chanej Polski, a którą znał tylko z opowiadań i wspom- 
nień rodziny. Znękany trudami i niewygodami tułacz- 
ki, ścigany przez czerwonogwardzistów przekroczył 
granice Ojczyzny w 1919 r. 

Tu w kraju, całą swą inteligencję, pracowitość, 
zmysł organizacyjny i czystą kryształową duszę oddał 
na usługi Polski. Osiedłiwszy się w Opatowie kieleckim 
i pracując ostatnio w Sejmiku powiatowym, pomimo 
fachowych zajęć, cały swój wolny czas poświęcał pra- 
cy społecznej. Związek strzelecki, harcerstwo i t. d. 
widziały w Nim swego przewodnika, członka nie ty- 
tularnegc, lecz nad wyraz czynnego. Pomimo słabego 
zdrowia, nie zważając na perswazje najbliższych Mu 
przyjeciół, pracował ponad siły, organizując ćwicze- 
nia przysposobienia wojskowego i sam w nich biorąc 
udział, co w pewnej mierze pociągnęło za sobą tra- 
giczne konsekwencje t. j. chorobę piersiową, która 
podcięła młode życie. Zginął jak żołnierz na posterun- 
ku, oddając siebie Ojczyźnie w ofierze. 

Pogrzeb ś. p. Włodzimierza Terpiłowskiego był 
jedną wielką manifestacją. Pomimo ulewnego deszczu 
zebrały się tłumy przyjaciół i znajomych zmarłego. 
Wśród obecnych zauważyliśmy starostę powiatowego 
p. Stanisława Kauckiego, przedstawicieli samorządu, 
miasta i instytucyj społecznych. Smutny ten kondukt, 
eskortowany kombinowanym plutonem P. W. i W. F., 
odprowadził na miejsce wiecznego spoczynku prochy 
prawego polaka i uczciwego człowieka. 

Władysław Dybowski. 


MMC UAUK NEOL" 


Il. Powiatowe Zawody Strzeleckie 
w Opatowie-Kieleckim 

w dniach 31 maja i 1 czerwca 1930 r. 

ll. Powiatowe Zawody Strzeleckie zorganizowane 
przez Powiatowy Komitet W.F. i P.W. w Opatowie 
pod protektoratem Prezesa Komitetu Starosty opa- 
towskiego p. St. Kauckiego dały wyniki świetne. Zna- 


komicie wyszkolony zespół zawodników, przepiękna 
pogoda i pierwszorzędna organizacja, ściągnęły tłumy 
publiczności, podziwiającej nadzwyczajne rezultaty ca- 
łorocznej pracy przysposobienia wojskowego, pod 
kierownictwem Komendanta P.W. por. St. Chmielew- 
skiego. 

Całość przedstawiała się następująco: 

Kierownik zawodów por. St. Chmielewski. 

Strzelanie z broni wojskowej. 

Sędzia Główny: p. Wł. Dybowski. Sędziowie: pp. St. 
Kowalik, W. Krasowski, H. Łukasiewicz, St. Nowak, 
L. Siwerski i K. Wrona. 

1) Strzelanie o „Puhar Przechodni* Powiatowe- 
go Komitetu W. F. iP. W. zespołowe na 200 m. Tar- 
cza 100/60, broń wojskowa, 

| miejsce zespół 240/500. (Zespoły 5-cio osobo- 
we) — Seminarjum naucz. w Ostrowcu. 

| miejsce indywidualne p. Piotrowski Władysław. 

Poza konkursem | miejsce zespół Stowarzysze- 
nia Rezerwistów i b. Wojskowych w Ostrowcu. 

2) Strzelanie zespołowo-indywidualne dla | stopnia 
P.W. na 100 m. do tarczy 100/60 z broni wojskowej. 

I miejsce 310/500 zespół Gimnazjum w Ostrowcu 

| miejsce indywidualne 66/100—p. Puławski Wł. 

Strzelanie z broni małokalibrowej. 

Sędzia Główny p. P. Z. Jancza. Sędziowie: pp. 
St. Gnatowski, L. Jawor, L. Jędrzejewski, H. Tech- 
manówna i B. Wójcik. 

1) Strzelanie zespołowo-indywidualne na 50 m. 
Broń dowolna, kaliber 22, celownik otwarty, tarcza 
50/20. Dla Il stopnia P. W. 

|. miejsce zespół 352/500 Gimnazjum w Opatowie. 

l. miejsce indywidualne 81/100— p. Ostaszewski 
Wiesław. 

2) Strzelanie na 25 m. zespołowo-indywidualne, 
broń jak w p. 3., tarcza 30/6. Dla I. st. P. W. 

l. miejsce zespół 347/500 — Harcerstwo. 

l. miejsce indywidualne 81/100. 

3) Strzelanie indywidualne dla Pań na 25 m. 
broń i tarcza jak p. 4. 

I. miejsce 75/100 

4) Strzelanie indywidualne na 25 m. z pistoletu. 
Tarcza 30/6. 

| miejsce 49/100. 

W zawodach brało udział 110 zawodników. 

W dniu 1 czerwca o godz. 16, wśród uroczy- 
stego nastroju i tłumów publiczności, odbyło się wrę- 
czenie nagród zwycięzcom, poprzedzone przemówie- 
niem starosty p. Kauckiego, poczem wszystkie zespo- 
ły przedefilowały przed p. Starostą, odmaszerowywu- 
jąc do miejsc swego zamieszkania. 
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PLOTKI. 
Miłe perspektywy. 


Według przepowiedni astronomów, ziemia na- 
sza natknąwszy się w czerwcu na kometę 1930 ro- 
ku, wykolei się. 

Ładny interes. 

Pocieszają nas coprawda, ż2 przedtem będzie- 
my oglądali przedziwne fajerwerki; szkoda, że w tym 
czasie Opatów nie urządza jakiego świeta, gdyż tanio 
kosztowałaby iluminacja. 

Mówiąc nawiasem, zorganizowanie komitetów, 
sekcji, podsekcji i sekciarstw dużo czasu zajmuje 
i komitet organizacyjny mógłby skończyć swoje urzę- 
dowanie już na tamtym świecie, no ale ze względu 
na pośpiech i czasy niepewne, w drodze wyjątku, pa- 
nowie komitetowi może tym razem zebraliby się 
punktualnie. 

Proszę sobie wyobrazić, gdy jakaś tam, niewia- 
domo skąd przybyła kometa, zacznie zbliżać się 
w naszym kierunku. 

Lato, nareszcie uprawnione lato. Ciepło, przy- 
jemnie, gorąco, upał tropikalny. Na rynku wyrastają 
drzewa bananowe, figowe i daktylowe. Witaminy la- 
tają w powietrzu, jak nieprzymierzając motylki, a leka- 
rze, łapiąc je siateczkami, preparują w odpowiedni spo- 
sób dla swych pacjentów. W soboty, w cieniu palm, 
gruchają na ławeczkach liczne pary zakochanych. 
Wszyscy bez wyjątku spacerujemy po korsie tylko 
z listkami figowemi, ewentualnie. w zależności od 
korpulercji z pozszywanemi protestowanemi weksla- 
mi (co nas wtedy mogą obchodzić weksle), w szko- 
łach, ze względów pedagogicznych zostaną przerwane 
lekcje, a potem trrrach, małe wstrząśnięcie 
i klapa. 

A tam, gdzie na Marsie, mały chłopczyk zawo- 
ła: „Patrz mamusiu, jaka ładna gwiazdka spadła”. 

To jest niebezpieczeństwo stosunkowo dalekie. 

Niestety, jakieś fatum ciąży nad Opatowem, 
gdyż powoli i systematycznie zapadamy się pod zie- 
mię, ja ma to miejsce na rynku. 

Ha, może kiedyś, o ile ta podła kometa spoźni 
się o parę sekund i ominie raszą ziemię, uczeni ar- 


cheologowie, za lat tysiące odkopywać będą szczątki - 


miasta, a poeci pisali: „Już w gruzach leżą opatowian 
posady, a ludność gnije w kanałach. 

Idzie sobie urzędnik do biura, obciążony dwoma 
bułkami i kilkoma kilogramami kłopotów, wtem nies- 
podziewanie znika pod ziemią, jak Mefistofeles w „Fau- 
ście". Żona czeka dzień, dwa, klnąc że znowu go 
znajdzie przy stoliku kartowym, niestety, przepadł, 
jak kamień w wodę. Poszukuje policja, przyjaciele, 
znajomi, wierzyciele jest, leży wycieńczony, 
wynędzniały i osłabły w kanale". 

Ciekawe są te kanały i czego o nich nie mówią. 

Upewniano mnie naprzykład, że jakoby miasto 
szykuje w ten sposób schrony podzieinne w razie 
ataku gazowego. Inni przysięgali się, że są to łączniki, 
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któremi uciekają zgrani mężowie przed poszukujące- 
mi ich żonami. 

Komu wierzyć, trudno przewidzieć. Fakt faktem, 
że kryje się w tem jakaś zagadka. 


Czas pokaże. 
Łysy Jegomość. 


MIMMOMMMMMMMOMOMMKa0_KHAHHM M 


Harcerze Opatowscy w Warszewie. 


W dniach 25-27 kwietnia r. b. odbyły się 
w Warszawie lll Centralne Harcerskie Zawody  Strze- 
leckie w których wzięli udział reprezentacja hufca 
Opatowskiego. 

W strzelaniu jednostkowem z broni długiej woj- 
skowej na 100 mtr. zdobył I miejsce d-h Zajda Lucjan 
z 2-ej Opat. druż. harc., otrzymując nagrodę | Wice- 
Ministra Spraw Wojskowych gen. Konarzewskiego, 
precyzyjny karabin sztucer gdański. 

Nastepnie d-h Bronisław Szymczyk zdobył Iil 
miejsce w strzelaniu na 300 mtr z pozycji stojącej 
i IV pozycji klęczącej. Jako nagrody otrzymał 
żetony. 

Reprezentacja hufca Opatowskiego już poraz 
trzeci zajmuje niepośladnie miejsca w Ogólnopolskich 
Harcerskich Hufcach Strzeleckich. 

Brawo, brawo!!! 


TELNET MUODO OOOO UNO 


OSTROWIEC. 


Pod przewodnictwem prof. Szymańskiego odbyło 
się ogólne zebranie członków koła P. Zaleski w dłuż- 


szem przemówieniu zapcznał zebranych z sytuacją 
polityczną i gospodarczą państwa, oraz metodami 
prac organizacyjnych BBWR. W wyniku dyskusji 


uchwalono szereg wniosków natury organizacyjnej. 


OPATÓW. 


Zjazd Rady Powiatowej pod przewodnictwem 
Dr. Glińskiego obesłany był bardzo licznie przez 
przedstawicieli Kół wiejskich i miejskich. Po przemó- 
wieniu p. Zaleskiego na temat organizacyjny zabrał 
głos pos. Długosz, który w dwugodzinnem przemó- 
wianiu zobrazował całokształt spraw politycznych 
i gospodarczych państwa, kładąc szczególny nacisk 
na konieczność organizowania społeczeństwa, które 
ma już dość kłamliwych i demagogicznych obietnic 
posłów zjednoczonej opozycji. O przyczynach kryzysu 
gozpodarczego mówił Pan Leszczyński, poczem 
kolejno zabierali głos poszczególni mówcy, omawia- 
jąc sprawy rolne i samorządowe. Dyskusja, w której 
wypowiadali się przedstawiciele rolników, robotników 
i kolejarzy, stwiedziła, że tak wieś, jak i miasto ma 
dcść partyjnego kłamstwa i że tylko jeden człowiek 
w Polsce, a jest nim Marszałek Piłsudski, daje pełną 
gwarancję stworzenia Polski Wielkiej i Mocarstwowej, 
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SKARŻYSKO. 


Z dzialałności Bezpartyjnego Bloku Wsp. z Rz. 

Odbyło się zebranie działaczy B. B. W. R. Po 
zagajeniu zebrania przez Inż. Stefanowskiego, sen. 
Miciński wygłcsił referat, w którym przedstawił przy- 
czyny przeżywanego kryzysu gospodarczego. O sytu- 
acji politycznej wygłosił przemówienie p. prof. Puzyń- 
ski, charakteryzując między in. dosadnie destrukcyj- 
ną działalność stronnictw opozycyjnych. Pozatem 
omawiano szczegółowo sprawy robotnicze, przyczem 
obecni wypowiedzieli się za niezwłocznem przystąpie- 
niem do organizowania bezpartyjnych gospodarczych 
związków zawodowych W końcu zebrani uchwalili 
rezolucję, w której zobowiązują się do wzmożenia 
pracy organizacyjnej wśród ludności wszystkich 
warstw, oraz postanowiono wysłać depesze hołdow- 
nicze do P. Prezydenta Rzeczypospolitej, P. Marszał- 
ka Piłsudskiego i p. premjera Sławka. 


Z życia Stowarzyszenia Rezerwistów i B. Wojs- 
kowych Rz. P. koło Skarżysko-Kamienna. 

Dnia 10 b. r. w sali szkoły Powszechnej Ne 2 odbyło 
się walne zebranie rezerwistów, na które przybyło około 80 osób. 

Zebranie zagaił prezes Stowarzyszenia kol. Stanisław 
Krawczyk, dziękując zebranym za tak liczne przybycie, następ- 
nie udzielił głosu sekretarzowi kol. Jeżewskiemu, dla odczytania 
protokułu z poprzedniego zebrania, który został przez zebra- 
nych jednogłośnie przyjęty. 

Sprawozdanie kasowe składał skarbnik kol. Pelc. 

Sprawozdanie z działalności za czas 16.111 b. r. do dnia 
10.V. b. r. wykazało że zarząd z nadzwyczajną energją podjął 
tak trudnej i zarazem zaszczytnej pracy, aby Stowarzyszenie 
doprowadzić do rozwoju. 

Dowodem tego jest, że wtak krótkim czasie Stowarzyszenie 
nasze rozwija się w szybkim tempie, zyskując 107 nowych 
członków. 

W niedługim czasie, bo już 29-go czerwca br., oile nie 
zajdą nieprzewidziane przeszkody, będziemy obchodzić uroczy- 
stość poświęcenia sztadaru, na którą został zaproszony ks. 
Biskup Bandurski i cały szereg osobistości ze sfer Wojskowych, 
Rządowych i społecznych. 

Przewidziany jest następujący program: 
1) Przyjęcie delegacyj na dworcu 
2) Zbiórka przed gmachem Stowarzyszenia Rezerwistów 
3) Nabożeństwo na boisku „Sokoła* 
4) Msza polowa i poświęcenie sztandaru 
5) Wbijanie gwoździ, przemówienia 
6) Bankiet 

Zarząd Stowarzyszenia Rezerwistów i B. Wojskowych 
wierzy całkowicie, że społeczeństwo m. Skarżyska weźmie 
gremjalny udział w tej uroczystości, i tem samem okaże swoje 
przywiązanie do ludzi, którzy własną krwią wywalczyli tę 
wolną niepodległą Ojczyznę pod wodzem ukochanego Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego i dzisiaj są gotowi stanąć jak 
jeden mąż na każdy jego zew. 


IŁŻA. 


Dnia 17 kwietnia r. b. zmarł na anewryzm serca 
ś.p. Adam Barczyński, burmistrz miasta lłży, przeży- 
wszy lat 55, — który znany był na terenie tut. powiatu 
jako działacz społeczny i polityczny. 

Od roku 1905 brał udział w pracy około odzys- 
kania Niepodległości Państwa Polskiego. 

Za czasów okupacji należał jako członek wspie- 
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rający do P. O. W. Był jednym z założycieli Straży 
Pożarnej Ochotniczej w lłży (1904 r.), Stowarzyszenia 
Spożywców „Nasz sklep“, Kasy Pożyczkowo- Oszczę- 
nościowej i innych, biorąc czynny udział we wszyst- 
kich organizacjach społecznych na terenie miasta. 

W roku 1925-m, po przywróceniu lłży do god- 
ności miasta, został wybrany burmistrzem i urząd ten 
sprawował przez drugą kadencję. Rada miejska, wy- 
kazując dużą inicjatywę w zakresie gospodarki miej- 
skiej, nigdy nie hamowała pożytecznych zamierzeń 
burmistrza. 

W pogrzebie wzięli udział: Duchowieństwo z H- 
ży i okolicy, przedstawiciele Władz z panem Starostą 
lłżeckim na czele, Rada miejska, Ochotnicza Straż 
Pożarna z orkiestrą, związki ze sztandarami, pracow- 
nicy Magistratu oraz wielka rzesza ludności. 

Na trumnie złożono liczne wieńce. 

Pożegnalne przemówienia wygłosili Starosta P. 
Dr. Emil Golczewski i radny p. Stefan Kaleński. 

Zmarły pozostawił po sobie wdzięczną pamięć 
wśród miejscowego i okolicznego społeczeństwa. 

Wybór nowego burmistrza. 

Dnia 17 maja r.b. odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem wybrany został burmistrzem p. 
Stefan Kaleński, Notarjusz z liży, Prezes Rady Powia- 
towej B.B.W.R,, radny miejski i członek Sejmiku i 
Wydziału Powiatowego. 

P. Kaleński objął już urzędowanie i bardzo ener- 
gicznie i ze znajomością rzeczy zabrał się do wyko- 
nywania trudnych obowiązków burmistrza miasta, 

Nowowybranemu burmistrzowi „Szczęść Boże“ 
w pracy. 

Posiedzenie Rady Powiatowej B.B.W.R. 

Dnia 25 maja r.b. odbyło się posiedzenie Rady 
Pow. B.B W.R. pod przewodnictwem p. Stefana Ka- 
leńskiego, Notarjusza i burmistrza m. Iłży. 

Na zebranie przybył poseł p. Wacław Długosz 
oraz około 100 delegatów z całego powiatu. 

Omawiano sprawy: organizacyjne, usunięcia o- 
becnego kryzysu gospodarczego, oświatowe i inne. 

W dłuższej dyskusji zabierało głos wielu dele- 
gatów, którzy, omawiając aktualne zagadnienia poli- 
tyczne, gospodarcze, organizacyjne i społeczne, wyra- 
żali swoje uznanie dla Marszałka Piłsudskiego i obec- 
nego Rządu za pracę w kierunku mocarstwowego 
rozwoju Państwa Polskiego, zdawali sobie dokładnie 
sprawę, że obecny kryzys gospodarczy nie jest 
spowodowany przez Rząd, który robi, co może, by 
kryzys ten usunąć. 

Delegat Bojara, kończąc swe przemówienie, 
wzniósł okrzyk na cześć Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, który zgromadzeni kilkakrotnie powtórzyli. 

Zebrani wyrazili również uznanie dla posła 
Wacława Długosza za Jego pracę dla dobra Państwa 
i ludności. — 
MEET TTC 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„NOWĄ KRONIKE”. 
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Odsłonięcie 
Pomnika Poległych Puławszczyków 
w Pakosławiu. 


Dnia 18 maja r. b. odbyło się w Pakosławiu, 
obok Iłży, poświęcenie pomnika legjonistów Legjonu 
Puławskiego, poległych w walce o Niepodległość pod 
Pakosławiem w maju 1915 r., w bojach z Niemcami. 

Pomnik ufundowany został przez p. Janinę Smo- 
leńską — właściciełkę majątku Pakosław. 

Mszę polową odprawił Ks. Dziekan Wł. Fojcik 
z lłży, następnie dokonał poświęcenia pomnika; aktu 
odsłonięcia dokonał p. gen. Górecki. 

Następnie Ks. Prosper Malinowski, jeden z naocz- 
nych świadków walk legjonistów pod Pakosławiem, 
w długiem przemówieniu zobrazował boje legjo- 
nu, poczem Starosta liżecki w imieniu Wojewo- 
dy Kieleckiego złożył hołd poległym. — 

W uroczystościach wzięli udział: Przedstawiciel 
Rządu Starosta Dr. E. Golczewski, Prezes Federacji 
P. Z. O. O. gen. Górecki, Prezes Legjonu Puławskiego 
Pomian— Bukaty, delegacje Związków Legjonistów, P. 
O. W., Oficerów Rezerwy, około 200 legjonistów z Leg- 
jonu Puławskiego, organizacje społeczne z Iłży, i oko- 
licy, Związki Przysposobienia Wojskowego, Straże Po- 
żarne Ochotnicze, harcerze z hufca szkolnego w lłży, 
reprezentacja 72 p. p. z Radomia oraz około 2000 
ludności. — 

Gen. Górecki zaznaczył, że walka pod Pakosła- 
wiem była jednym z ełapów różnych dróg, którym 
żołnierz Polski szedł do Niepodległości Ojczyzny. Prze- 
mawiali również pp. Stefan Kaleński — burmistrz i no- 
tarjusz z Iłży, Prezes Związku Legj. Puł. Pomian — 
Bukaty. 

W Imieniu legjonistów Mjr. Szlaszewski meldował 
p. Generałowi, że legjoniści zawsze gotowi są do walki 
z wrogiem Ojczyzny i zakończył swe przemówienie za- 
intonowaniem hymnu: “Nie rzucim ziemi..*, który z 
uczuciem został przez zgromadzonych odśpiewany.— 

Na zakończenie uroczystości odbyły się: dekoracja 
p. Smoleńskiej i innych krzyżami zasługi, defilada związ- 
ków P. W., Straży Pożarnych, harcerzy i organizacyj spo- 
łecznych przed sztandarami, Władzami, Legjonem, Zw. 
Ofic. Rezerwy, P. O. W., wręczenie polis ubezpiecze- 
niowych P. K. O. i wspólny obiad żołnierski w maj. 
Pakosław. — 


MMMMMMMMKKAAhRKOÓODMMMMMAOTMOTAO NAA YTY TLT 
KRONIKA pow. Opatowskiego. 
SARNÓWEK gm. WOJCIECHOWICE. 


Staraniem Związku Młodzieży Ludowej odbyło się 
w dniu 21 kwietnia br. w szkole tut. przedstawienie 
amatorskie. Odegrano „Wesele na Prądniku“ Wieniar- 
skiego i „Świt“ Gensówny. Aktorzy, rekrutujący się 
z pośród członków Związku, nie szczędzili trudu i pra- 
cy, to też przedstawienie udało się, czego dowodem rzę- 
siste oklaski publiczności i uznanie gości zaproszonych. 

Związek, doceniając należycie współpracę z inne- 


mi instytucjami, a przedewszystkiem ze szkołą, stara 
się iść po linji, wytkniętej przez miejscowego nauczy- 
ciela, który czyni starania w sprawie otwarcia przed- 
szkola w Sarnówku. Dlatego właśnie wybrano 
„Świt* Gensówny, jako sztuczkę w takich warunkach 
bardzo aktualną. Tym sposobem z doraźnie skleconej 
sceny stara się Związek propagować najżywotniejsze 
potrzeby naszej wioski. 

Ostrowiec. 

Staraniem Klubu Sportowego przy Zakł. Ostrowieckich 
został urządzony dnia 18 b. m. bieg kolarski na trasie Ostro- 
wiec — Opatów Ożarów — Ćmielów -- Ostrowiec. 
Opatów. 

Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej, rozpatrując dnia 20 
b. m. sprawę Jana Abrama z Piórkowa, skazał go za dokonane 
zabójstwo z zemsty na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Dnia 21 b. m. rozpatrywana była przez tenże Sąd spra- 
wa Herszka Czernikowskiego z Opatowa, który został zasądzo- 
ny na 1 rok ciężkiego więzienia za oszustwo weksli dokonane 
na szkodę Jana Stępnia z Karwowa gm. Opatów. 


Piórków. 


W dniu 20 maja 1930 odbyło się posiedzenie miejscowej 
Rady gminnej, na którem potanowiono przystąpić do budowy 
gmachu szkolnego we wsi Nieskuszów. Na omawianą budowę 
przeznaczone 20.000 zł. z nadwyżki budżetowej z lat poprze- 
dnich. Również postanowiono przeprowadzić remont budynku 
szkolnego w Piotrowie. Te dwa fakty świadczą wymownie 
o dużem zrozumieniu dla spraw [szkelnych wśród członków 
piórkowskiej Rady gminnej. 
Łagów. 


Rada Gminna na posiedzeniu w dniu 17 maja 1930 r. po- 
stanowiła: 1) przyjąć do wiadomości i zatwierdzić sprawozda- 
nie obrachunkowe i szykowania budżetu za rok 1929/30, 2) 
na zjazd ogólnokrajowy delegatów gmin wiejskich, mający się 
odbyć w Warszawie w dniu 2 i 3 czerwca 1930 r. wydelego ać 
p. Juljana Lange, przyczem na zjazd ten zgłoszono następują- 
ce wnioski: a) o poczynienie starań u odnośnych władz, by 
60% dod:tek komunalny do podatku gruntowego, pobierany na 
rzecz gminy, był wpłacany do kas gminnych, a nie jak dotych- 
czas do Kas Skarbowych oraz by gminom za pobór państwo- 
wego podatku gruntowego przyznane zestało wynagrodzenie 
w wysokości 3% zainkasowanych przez nie z tego tytułu kwot 
b) o wystąpienie do władz, by funduszami przeznaczonemi na 
cele szkolne dysponowała Rada gminna a nie Dozór Szkolny, 
względnie by gminna Komisja Rewizyjna miała prawo dokony- 
wania rewizji gospodarki Dozoru Szkolnego, c) o wystąpienie 
do Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, by drzewo 
z lasów państwowych było sprzedawane detalicznie rolnikom 
po takich samych cenach jak i kupcom hurtownikom oraz 
o zniesienie opłaty od sztuki bydła za pastwisko w lesie z 10 
zł do 2-ch złotych miesięcznie. Ponadto Rada gminna załatwi- 
ła przychylnie kilka podań o ułgi podatkowe. 


Ruda-Kościelna. 


Rada gminna na ostatniem swem posiedzeniu postano- 
wiła: 1) wydatki na umeblowanie nowej sali szkolnej w Sar- 
nówku w kwocie 737 zł. przerzucić na ogół wsi Sarnówek z te- 
go względu, że wieś pobiera od gminy czynsz z lokalu szkol- 
nego w wysokości 150 zł. rocznie. Stanowisko Rady gminnej 
naszem zdaniem jest niesłuszne, gdyż czynsz za lokal pobiera 
gromada zapewne z tego powodu, że sama bez pomocy gminy 
lokal dla szkoły pobudowała, a dostarczone dła szkoły potrzeb- 
nych sprzętów stanowi ustawowy obowiązek gminy, b) przyjąć 
do wiadomości i zatwierdzić sprawozdanie roczne gminnej ka- 
sy pożyczkuwo- oszczędnościowej za rok 1929, wykazujące su- 
mę bilansową zł. 24.919 gr. 97, zaś zysk operacyjny w kwocie 
505 zł. 63 gr. Następnie upoważniono zarząd kasy do zaciąga- 
nia pożyczek obrotowych do 40.000 zł. Poza tem uchwalono 
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nstrakcje dla opiekunów społecznych i załatwiono kilka drob- 
niejszych spraw. 
Wojciechowice. 

W dniu 19 ub.m. bracia Jan i Józet Radonie ze wsi Woj 
ciechówek, mając osobiste porachunki z Niekłaniem Marjanem, 
mieszkańcem tejże wsi, spotkawszy go w lesie, rzucili się na 
niego, wskutek czego wywiązała się bájka na kije, kamienie 
i motyki. Niekłań, uderzony przez jednego z braci Radoniów 
w głowę motyką „doznał bardzo ciężkiego uszkodzenia cieles- 
nego. Skruawionego Niekłania odstawiono do szpitala Powiato- 
wego w Opatowie, sprawców zaś przekazano władzom sądo- 
wym w Ostrowcu. 


Baranówek. 


Franciszek Stanek z Baranówka, manipulując nabitym 
rewolwerem własność Jana Rebuszyńskiego ze wsi Piskrzyn 
gm. Modliborzyce, spowodował strzał. Kula ugodziła obok sto 
jącego syna >tanka, lat 14 który wskutek rany zmarł. Docho- 
dzenia prowadzi P. P. Opatów. 

Kunów. 

We wsi Krynki dnia 23 ub.m. o godz. 17-ej na tle sporu 
granicznego dokonali Józef i Michał Jop zabójstwa na osobie 
Marcina Sołtysika. Sprawcy zabójstwa zostali aresztowani i ode- 
słani do dyspozycji władz sądowych w Ostrowc 
Waśniów. 

W nocy 21 ub.m. nieznani sprawcy zniszczyli Zygmuntowi 
Gajewiczowi z Waśniowa w mleczarni w Prusinowicach wirów- 
kę, drugą zaś wyniesiono na pole, połamano i części porzuco- 
no. Wchodziła tu prawdopodobnie w grę zazdrość kokurencyjna 
Boleszyn. 

Dnia 18 ub.m. pozostawiona bez dozoru 2 letnia dziew- 
czynka, córka Andrzeja Sierpnia wpadła do studni i utonęła. 

W dniu 22 ub.m. koło godz. 10-ej powstał pożar w zabu- 
dowaniach Marjanny Wiekiera z Kol. Koleszyckiej, od którego 
spłonęły wszystkie zabudowania. * traty sięgają kwoty 9.000 zł. 
Pożar powstał wskutek wadliwego urządzenia komina. 
Wszachów. 

Dnia 21 ub.m. koło godz. 20-ej wynikł pożar wskutek za- 
palenia się sadzy w zabudowaniach Jana Białego, który znisz- 
czył wszystkie zabudowania tej zagrody, powodując stratę się- 
gającą kwoty 440 zł. Budynki były ubezpieczone na kwotę 
350 zł. 

Niewykryci sprawcy skradli u Justyna Podsiadłego 4 po- 
duszki i pierzynę wartości 340 zł. 

Mierzanowice. 

W nocy dnia 22 na 23 ub.m. neznani sprawcy oknem 
dostali się do mieszkania Józefa Gankowskiego i skradli mu 
2 poduszki, jeden jasiek i z kurnika 10 kur. Wartość skradzio- 
nych przedmiotów wynosi £00 zł. Dotąd sprawcy nie zo- 
stah wykryci. 

Kaliszany. 

W nocy z 24 na 25 ub. m. nieznani sprawcy dostali się 
przez włamanie do mieszkania Stanisława Raka i skradli 2 po- 
duszki, gotówki 80 zł., 10 kg. słoniny, 3 kg. smelcu i 3 kg. kieł- 

kesy. Wrteść skredzionych rzeczy wynosi 250 zł. Sprawcy nie 
wykryci 
Stodoły. 

Dnia 24 ubm. w nocy skradziono z niezamkniętego chle- 
wa 3 prosięta stanowiące własność Jana Lipka wartości 150 zł. 
Sprawcy kradzieży, ścigani przez mieszkańców wsi Stodoły, 
pod wsią Buszlowice skradzione prosięta porzucili, sam! 
zaś zbiegli. 

Wola gm. Modliborzyce. 

W tych dniach popełnił samobójstwo przez powieszenie 

się umysłowo chory Jan Skuza b. nauczyciel szkoły powszechnej. 


Mydłów gm. Iwaniska 


Staraniem Komendy oddziału Zw. Strzeleckiego urzą- 


i 
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dzono dn. 18 ubm. publiczną zabawę i kiermasz dochód której 
przeznaczony został na cele tego Związku. 


Modliborzyce. 

Dnia 22 ub.m. w nocy spłonął dom niezamieszkany sto- 
jący w polu, własność majątku Jagnin. Straty nie wielkie. 
Jakubowice. 


W nocy z 24 na25ub.m. powstał w zabudowaniach Mar- 
janny Stawiarskiej pożar, który zniszczył chlewy i przybudów- 
ki wartości koło 6500 złotych Przyczyna pożaru nie została 
ustalona. 


Bodzechów. 


We wsi Koszary, dnia 21 ub.m. w nocy spłonął dom mie-. 
szkalny, własność Wawrzyńca Połetka. Szkoda wynosi 800 zł 
Przyczyna pożaru nie została ustalona. 


Ze Związku Legjonistów Polsk. w Opatowie. 


Nawiązując do komunikatu z dnia 15-V 1930 r. 
umieszczonego w Nr. 10 „Nowa Kronika* o przenie- 
sieniu kancelarji Oddziału Zw. Leg. Pol. na ul. Szew- 
ską 14, pragniemy tą drogą wyrazić członkowi nasze- 
go Związku ob. Janowi Marcowi imieniem całego 
Związku najserdeczniejsze podziękowanie za bezinte- 
resowne użyczenie na cele Związku, lokalu przy ulicy 
Okalińskiej, gdzie od lata ubiegłego roku Związek 
nasz korzystał z gościnności kolegi Marca. 

Adres Związku — Związek Legjonistów Polskich 
w Opatowie Kieleckim Szewska 14. 

Pod powyższym adresem prosimy kierować wszel- 


ką korespondencję. 
Zarząd Związku. 


Opatów, 13- VI - 1930 r. 
LIIETLOOWOOTO"MT MMO MAMMA 


OD REDAKCJI Z przyczyn od Redakcji 
niezależnych numer niniejszzy wychodzi jako Ne 
11 — 12-ty łącznie. 


LEKARZ DENTYSTA 


R. TARŁO 


podaje do wiadomości, iż z dniem 1-go 


czerwca 1930 r. został otwarty 


ZAKŁAD LEKARSKO - DENTYSTYCZNY 
w OSTROWCU, 
przy Alei 3-go Maja Ne 46 (dom Racimory). 


Wojciech Sałata, ur. w r. 1901, syn Franciszka 
i Rozalji z Kwiatkowskich, zam. w Janowicach gm. 
Ożarów, zgubił wydaną przez P. K. U. Ostrowiec kar- 
tę zwolnienia, którą unieważnia się. 


Jan Kwietniak, zamieszkały w Ostrowcu przy ul. 
Klimkiewiczowski=j 44, zgubił legitymację członkowską 
Powiatowej Kasy Chorych w Ostrowcu Nr. 12.297 
którą unieważnia się. 


Ne 11—12 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Bzymka Ignacego, a składających się z 3 świń,oszacowa- 
nych na 1100 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 37V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 czerwca ]930r.,o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Szlezyngera Szlamy, a składających się z 1000 metrów 
materjałów łokciowych, oszacowanych na 1500zł., celem pokry- 
cia zaległości podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzedu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17.V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ozólnej, iź w dniu 
23 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Miodownika Izraela Chila, a składających się z 20 metr. 
makuchy i 2 beczek oleju, oszacowanych na 800 zł., celem 
pokrycia zaległości podatkowysh. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 35 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej. iż w dniu 
20 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Qstrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, nałeżących do 
Milsztajna Arona, a składających się z 40 swetrów męskich 
i damskich i 10 parasolek, oszacowanych na 500 zł., celem po- 
krycia zaległości podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarb»wych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Qstrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
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Szelocha i Gawlickiego, a składających się z 20 szt. trzo- 
dy chlewnej, oszacowanej na 5000 zł., celem pokrycia zaległości 
podatkowych. 
Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 
Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatkow i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17,V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
23 czerwca 193) r., o godz 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, nalsżących də 
Rozenfelda Ch. i Rozencwajga Izraela, a składających 
się z 1000 litrów piwa żywieckiego, oszacowanych na 600 zł., 
celem pokrycia zaległości podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 [Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej. iż w dniu 
24 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Jstrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Zylbermana Nusyna, a składających się ze 100 metr. to- 
waru łokciowego, oszacowanych na 1000 zł, celem pokrycia 
zaległości podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości orólnej, iż w dniu 
25 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w JOstrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Matza Jana, a składających się z 1 tremo, l komody, 3 krze- 
seł i | stołu, oszacowanych na 66 zł., celem pokrycia załegłości 
podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbawych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 lnstruscji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 czerwca 1939 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Szkłarskiego Joska, a składających się z 50) desz% sosn. 
oszacowanych na 1000 zł., celem pokrycia zaległości podat- 
kowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 
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Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Leśkiewicza Romana, ^2 składających się z patefonu i 12 
płyt, otomany, stołu dębowego, 6 krzeseł, etażerki, 3 podu- 
szek z otomany i 3 lanszaftów, oszacowanych na 246 zł., ce- 
lem pokrycia zaległości podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzedu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) rodaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
23 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano przed Magistratem w Opatowie, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Naparstka Abrama, a składających się z 13 worków kaszy, 
4 worków bani, 5 worków grochu, 3 worków ryżu, 1 skrzyni 
kawy, 1 beli papieru, 1 paczki cynamonu, 1 kosza z sokiem, 
l wagi dziesiętnej i 6 gwicht., 2 wag stołowych i lichtarza, 
50klg. worków i 25 klg. worków i szmat, oszacowanych na 981 
zł., celem pokrycia zaległości podatkowych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzedu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 35 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iź w dniu 
25 czerwca 1930 r, o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Warszawskiej Szajndli, a składających się z 1 bieliźniarki, 
l szafy, 5 klg. cukru, 50 par pończoch, 4 klg. herbaty i 50 kg., 
mąki pszennej, oszacowanych na 190 zł., ceiem pokrycia za- 
ległości podatkowysh. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzedu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 
towie na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwewych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej. iż w dniu 
20 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z llcytacji ruchomości, należących do 
Wiślickiej Marii Etli, a składających się ze 100 rolek papy, 
oszacowanych na 600 zł., celem pokrycia zaległości podatko- 
wych. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
S. Kozłowski. 


Ne 11—12 


Nr. E 1739/3 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 4 lipca 1930 r. o godz. 10 rano w Ostrow- 
cu, Kościelna 17, odbywać się będzie sprzedaż 
przez licytację ruchomego majątku, należącego 
do Arona Milsztajna, a składającego się z kape- 
luszy, czapek letnich, kostjumów damskich, o- 
szacowanego na 1002 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 


Nr. E 1737/70 Ogłoszenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 4 lipca 1930 r. o godz. 10 rano w 
Ostrowcu, Rynek 30 odbywać się będzie sprze- 
daż przez licytację ruchomego majątku, należące- 
go do Mendla Mohera a składającego się z u- 
meblowania domowego, futra, palta męskiego i 
20 kieliszków srebrnych, oszacowanego na 910 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji 


Nr. E 1566/30 Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 27 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Chmielowie, odbywać się będzie sprzedaż 
przez licytację ruchomego majątku, należącego 
do Franciszka Madeja, a składającego się z 
krowy czarno-granistej i t.p., oszacowanego na 
1850 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 


Nr. E 41730 Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 24 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Ożarowie na Rynku odbywać się będzie sprze 
daż przez licytację ruchomego majątku, należą- 
cego do Mordki i Cypy małż. Kestenbaum, a skła- 
dającego się, z pojazdu mechanicznego półcię- 
żarowego oszacowanego na 5000 zł. 

Sprzedaż odbędzie się niżej szacunku. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 


Nr E 61/30 Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 23 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Ostrowcu, Kościelna 15 odbywać sie będzie 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Majera Niskiera, a składającego 
się z 30 garniturów męskich czarnych, granato- 
wych i 15 garniturów kortowych męskich i t. p. 
oszacowanego na 7310 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 


można w dniu i miejscu licytacji. 
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